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PRENUMERATA miesięczna ». ao^tarcaa- 
nlcm do d^mu orat 2 przesyłką poontową 
3 słcte, ssgranicę 6 złotych. Konto cza 
kore w Pocztowej Keeio ÓRzczędnośeiowtsj 

Hz 80.259.
Cena pojedynczego N nu 35 groszy.
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CENA OGŁOSZEŃ. Wiersz milimetrowy 
J odnosi pal to wy na str. 2-ej 1 3-ej 20 gr., 
za tekstem 10 groszy.—Kronika r*klamowa 
lub nadesłane 30 gr. Matrymonialne 20 gr. 
W N-raoh świątecznych i na prowincji o 

25 proo. drożej.

Protokó* genewski. łebsk ie j  r\ośc i nie rozbroi oa  na- 
pewno ani jednego torpedowca, ani 

Protokół genewski został po ip i-  niowa, -do której znowuż wejdzie j**d»ej ksnonierki. Niemcy i Kos ja 
sany , ale ma być on prredm lotem  Nionaiisc i bolszewik, nie zadowolni u juą  wszelkiej kontroli. Natomiast 
obrr-d konferencji rozbrojeniowej, się zapewne tym  stanem  rzeczy, a żądanie zmniejszeni^ zbrojeń racże 
k tó ra  się odbędzie dnia. 14 czerwca będzie żądać dakszego obniżania na- być bardzo niebezpieoazts dia pań- 
1923 r. Konferencja ta  jednak  nie szej zdolność bojowej s tw a polskiego.
będzie mielą miejsca, o ile do 1 
m aja  1925 r. nie raty fikcje pro to- milltaryzowąnej. Wobec 4 p u n k tu  sm utku , że wykonanie
kółu  w.ększoSć stałych os|.mków: 5 a rtyku łu  protokółu genewskiego, protokółu genewskiego
R a d y  Ligi Nsrodów (Francja, ftog- k tóry  głosi, że kto narusza  posta- odwlokę,
ija, Wiochy, Jap->nja) oraz 10 in- nowienia dotyczące strefy zdemili- 
nych członków Ligi Narodów taryzowanej będzl® uważany za

W obec tego niektóre pisma poi- napastn ika  — można mniemać

Sesja Ligi Narodów.
Obserwator sowlaeki.

GENEWA. ?5JX. (Pat). Za do
mniemanego obserwatora, rządu  so 
wietów przy Zgromadzeniu Ligi u- 
chodzi tu  tai bawiący od szeregu 
tygonni w Genewie ksią ię  Gircza-

Protokół powk.da o s tre łia  sd«- Nie widzimy więc powodów do ko w, radca poselstwa sowieckiego
artykułów 
poss to v/

Cał.

Szczegóły napadu.
Polska /Agencja Telegraficz-ia 

nadsy łą  nam następujące szczegóły 
napadu na  pociąg na linji P&fo- 
chońsk-Łaehwa.

N atysbm iast  po wczorajszym 
napadzie na pociąg o godz. 14 m. 
30, w którym to pociągu zdążd  ku  
łiunincowi p. VV o te woda Downaro- 
wicz i ks. biskup Łóztnski, zarzą-

źe
sk ie  w yrażają żal, że spraw a ta au torzy  pomysłu o strefi© zdemili zJazd del«*atów powiatowych Kreso
poszła w odwlokę, za winą A sg lj i— taryzowanej chcieli nas, Polaków, 
jakgdyby  postanowienia piotokółu. wziąć w obronę, 
były dia n&s bardzo korzystna. Naprawdę je s t

P os ta ra jm y  się uprzytom nić so- tnie. Pom ysł s tr t fy

w Raymie, były dyplomata carski.
W prowadzone) niedawno rozmowie
z  dziennikarzami Girczakow miał dzeno energiczny pościg za bandy- 
oświadeayó, że owiety byaąjmniej tami, któ*zy uciskii w aIo unku 
rde wpływają na Rzeszę w kierunku północnym.
nie wstępowania jej do Ligi Nnro W pcśc gu bicra udział <^16 
dów. Okoliczność ta, oświadczył kom panje wojska z Łunfnca i Piń- 
Gorezskow, oczywiście w niczem ską, slliw oddziały psiioji a Luninca, 

wego J,iwlą?ku° Ziemian Ziemi wileósnieij nte przesądza Htosuoku jej do Ligi. Rińska i b r z e ś :  a szp r .a  policyjna
będzie miał miejsca dnia 1 października b 
r. o godz. 11 w lokalu Towarzystwa Roini- 

wręca odwro- czego. Tagoż dnia o godz. 5 wieczór odbę- 
ZdemilitaryzO" dzia eię tamże zebranie Rady Towarzystwa

Obrady nad projektem kontroli 
sitowej

woj-

prze- Rolniezego. Na porządku dziennym kwestja 
nieurodzaju w calsj Wlieńezczyźnle 1 omó 
Wlenie środków zaradczych.

S E JM  i RZĄÓ .
Rokowania polsko-francuskie.

bie jŁ-ki j e s t  s tosunek  protokółu wanej zwraca się s tanow czo
genewskiego (patrz S/owo ze środy ciwko państw u polskiemu.
24 września, rub ryka  Sesja L ig i Na- Dzisia* nie mamy s u e fy  zdemi- 
rodjw) do kw estji  bezpieczeństwa łitnryzowanej; możemy na granicę 
naszego kraju . Niewątpliwie, proto- naszą  nawieść wojska tyle, iie się 
kół daj* nsm  do ręki pewne zabez- nam. podoba - -  a przecież granicy 
pieczenie, pewion plus, w postaci tej  obron ć nie jes teśm y w stanie 
pomooy zbrojnej państw  — członków i codzień dowiadujemy s ę o no- 
Ligi, oraz j^dnoezeSaie je s t  'wstę- wych napadach na naszych obywą- 
pern do narzucenia nam określo- Łeii, Co będzie, j a k  nam Liga N*- 
iiych norm  rozbrojeniowych. To rodów nie pozwoli m irć ani jedne-
ó rag is ,  ae względu na wyjątkow e go żołnierza w odĄ&łoloi 20 — 30 fra^ousmego d r«m C/.ei-njewiczem
położeni© naszego kraju , możemy kilometrów od granicy? w nprawie^rewlzji traKtatu bandio-
UWaźać rylko jr.̂  minus. Strefa zdcmibturyzowaiift K ie wego polsAc-francuskiego. Jak. wia-

Zdaniem  n a szem , p o iy c ja  u jem n a  będzie  tak  d o tk liw a  dla bolszew*- domu, rokow ania tej spravt t by ł 
i '  u L  . ,,  D . , _____ .________  p rzerw ane w  sierpniu r. b., » w « 6 _pro-okółu genewskiego znacznie ków, j a k  dla nas. Bolszewicy prze 

je s t  większa ar.iżeli jego po/.yoja ćew saystk lem  jnają  ez<-rokte gesty  
dodatni©. w  .używ aniu"  — jeżeli można s<ę

Co bowiem nam  obiecuje prOto- taa. wyrrfatć, swego te iy io r jm n . 
kói w rsz  e gdy  Rc-sja bo‘szev?icka Powołują do życia speoj&lny pau- 
zacznie z nami wojnę jako  „na stwow/j nowotwór B S. S. R. tylko 
pasm ik"?  Powiedzmy, żs złoży się dlatego, aoy w  państw ie polakiem 
tak  bzczęShwie, iż ta  Rada Ligi podsynić ruch białoruskiej irreden- 
Rarotiów, w kt-órej zasiadać będzie ty. Bolszewicy z oohotą poświęcą

w Brześciu. Ponieważ wkroczenie 
bandytów odbyło się wśród okolic 
bagnistych, które nie maje żadnego 
połączenia telegraficznego i talefo- 

G E N E łiA . 25.IX. (Pat). Reda n iczDego, dlatego dotychczas jeszcze 
Ligi Narodów już ua kilku posie- nje nadeszły wiadomości o wyni- 
«fcs(epiaoh ta jnych  obradowała nad j{ach trw ającego pościgu, 
projektem, dotyczącym sprawy or- y  uzupełnienie podanego wczo-
g&mzacji kontroli wojskowej z rą-s ra j kom unikatu  o napadzie bandyc- 
m euia Ł'g; Narodow nad stanem  kiru na pociąg osobowy, którym  
uzbrojenia w N emozech, R ustrj i ,  jechał woiewcda Downorowioz i ks. 
Bułgarji i W ęgrzech. J.sk dotych- biskup Koziński, z miarodajnego 
cza--, opiuje poszczególnych mo- a ró da dowiadujemy się: 
carstw  nie zosistiy uzgodnione. Je- Pociąg zos-.ał za trzym any  na

W pierwszych dniach paz is ier-  duym z najbardziej dyskutowanych i 7 7 .ym kilometrze przy pomocy 
n ika  wyjeżdża do Paryża z Jsaiuió- puoki.0 w była sprawa udziam państw  czerwonej chorągiewki. Następnie 
ida mi nie tej jam  przemysłu i handlu oś dennych w takiej kontroli woj- obrzucono go granatam i ręcznem u 
delegacja z Kierownikiem referatu s a ,w * j .  ZabLy został przez oandytów

• R * ~  . . . handlarz żyd niewiadomego nazwis-
MożlIwoSć zw.łani" nrdzwyczajnfgo raDEj zas—senator Wysłouch i 

zgromadzania. j eg0 żona, policjant, spraw dzający
GEMEV/A. 25. X  (Pf-t). W ko- dokum enty  i jeszcze JedeM z pasa- 

łach aoliżojyęh do Ligi Narodów żerów, ozylfcTaąem 4 osoby.
możliwoeci zwołania Bandyci byli uzbrojeni w kąra-

przbrwape w »)«rp 
wiuno zostają  po zaciągnięciu; opmji coówi
polskiej co oo jiostulatów wy wo
zowy oh cL> F :ancji. W naradach 
mtk wziąć udział dyrektor
meutu, p. Tenenbaum.

\

Budżet na rok 1925.

karabinów

Niemiec, Rosjanin I C«ech —nsto- 
zniast nie będz-o w niej Polaka — 
uzna, iż Polska jea t istotuie s troną 
napadnię tą , a bolmzewicka Kosja 
napasim kiem . Co wtedy dla odpar
c ia tego napastn ika  obiecuje nam 
L iga  Narooów?

Pomoc wojsk lądowych i mot* 
akieb praw ie całego globu. Brzmi to 
oaruz. piękn.e. Nigdy jednak  kor
pusy  ekspedycyjne, wysyłane na 8y tna j08t świadomą i celr.wą 
j a  ąii o ę wojenną , na  ja- .ei botą sowietów, &!e swe oświadczę 
w ypicw ę, w k.o  i j  t« idzl© o byt, s je ubiera w taki formułki, ż© czyi®

4» so
wiety robią co niogw, aby zapo- 
bieds napadom imndyckim na na
sze terytorium* Im więcej m yś
limy

Rrace przygotowawcze prowadzo
ne w Polsce nad budżetem r. 1923, 
pozwalają juz da.siaj ustaitć, 2e 

20 kinu swego pogranicza na pas dochcky z uar,in publicznych wy- 
zdem ilitarjzow any. My ich nap&diić niosą w r. p. pi zeszło i2óo Jttfjjfeł.,
przecież nie będziemy. zaś ince oochooy (iiysai z przed- . v

—T . . , , , oiębiorslw, opłaty adm in is trac jine)  p ro jek tu  protokółu w fcpraw.e ow -
N atom iast banay dyw ersy jno  b]i8fco ,soo miljonów złotych. Nato- pieozeństwa, przyjmując a rtyku ły  

sowieckie działalności sw'ej nie przer- m iast wydatki dostosowane oędą 18 .i 14-ty dotycząc© zastosowania  
w ą i liczyć się z proklamowaniem naogół do granic  r. 1924. K iieje  aankoj; ekonotnloanycb, »a oso wych 
zony zdemi-liUrysfowanej nie będą. państwowe wykażą pewną na-w yż- i wojskowych, ;* 0
r » M  . t « , j « k t o  Is* *«• « * “  I W  “ 1“  M  f 0‘ r j c ‘,> 1
sa7iś?iy, polski minlste? spr. aagr. 
nie mówi wcale, że akcja dywer-

i celc.wa ro-

nauzwvczainej sesji zgromadzenia bmy i g rana ty  ręczne,
Ligi N aro ci ów dia powzięcia posta- maszynowych natom iast nie posia- 
nowienia w sprawie dopuszczenia dali, ubrani by u w  uorania  cnłopsju* 
Niemiec do Ligi. O ile by prośba i łapcie.
Rzeszy, co je s t  prawdopodobne, na- V  40 m inut po napadzie oddz a 
deszła w tym czasie to obecne ły wojska i porcji  J uz na
zgrom adzeń*  Ligi Narodów nie miejscu wypadku. Banda zo-eg-a w

kierunkL powiatu Baranowockiegu.móglooy joJ rorpatrzeć.

Pisyjęcie a^nkcyj ektinemicinych.

GENEW A. 2 5 IX. (Pat). Kom eja 
rozbrojeoi' w* zrkończyły  badanie

Zgodnie z doniesieniem Komendy 
okręgowej policji w Brześciu, kon
ta k t  między oddzitłami ścigającerni 
a bandąaoatał nawiąkąay. Akcja po
ścigowa trw a  nadal.

Bardzo nam przyicro -wypowiadać to, 
uo się każdemu, po poznaniu szczegółów

konteczoych i n w e s t y c j i .  Preliminarz Komicznej, o r a z  obowiązku s i l s ty  nap ad u  n a  poc iąg ,c iśn ie  się n a  u sta . 
budżetowi przedstawiony hędzie odszkodowań p rz tz  państw a napa- Szajka bandytów  te ra ry zu je  pociąg z'• . • j .. i _ _ . r 1 k ł-Tf ilfł« , . . . .  , ttr.. j _... ~ J n TA.kwna łinwt/»»o

W

Łiepoiiegłość ich państwa, honor telnfk”  nab iera”"wrażenia,’ 
ich  narofli:, dobrobyt pozo całych 
w  domu lotiain — nie biją się tak 
dobrze, j a k  w  wojnie narodowej, 
wojnie prawdziwej.

Co do wojny z  Rosją bolszewic
k ą  to przecież m am y tego przykład 
juc  tak  dawny, Z  bolszewikami wo
dowali ns>r.iz Czcili (łegjony cze

c i a ł o m  p r a w o d a w c z y m  w termzmp, 
p r z e w i d z i a o y m  w k o n s t y t u c j i .

Min. Htibner na pograniczu.
Rozpoczynają-- podróż inspekcyj

ną d o  w.schodnie-m fograasczu, p. 
mfn.*spraw wewa. Hubner p^z;, był
dnia 24 b. rn. do Równego, odwie
dził Magdacy, peczera dokow i

d & ja c e , w r e s z c i e  art. I b  ty, przewł- (jostojclkam !. Wclswadę D ow narow ieza
ośm ieszono, rozebrano do naga. T&k samo 
postąp iono  z kom endantem  policji. Jednego 
żyda, k tó ry  się b ro n ił, zab ito .

N ależy się zapy tać , ozy kom endant p o 
lic ji nosi z sobą ty lko  puste  o ls iry  od re 
w olw eru i p u stą  pochwę od szabli? D lacze- 

w iadom ościach, k tó re  mówią ze ban-

o wywiadzie koreapondsn- jnfpekcji posterunku policji g ra 
ta Pesti Airlap  z p ..Skrzyńsk im , ntoznej w Uhlbowrde. N-stęoni© 
tem  w.ęoej się oburzamy nr odpo- U(^ ł P' 
ydedź naszego ministra. {Cy:owa-

m ła h te r  do Ostroga, 
gdzie po bytności w katolickini>Jęo- 

|  . I  I  ściele parjii&iny» ,  prawosławnej
«k d  ą y LŚmy tl‘a w y i r u d  8 h w ‘< ** cerkwi ł  sy * g o d z ę ,  iD©p,kcjom>wał
SKo-stuwąckie) r m  cuz), Anglicy, grody 24 września) Jak  tal Bandyci poeterunhi policji pnań^lwo^ej Su
Uotezew^cy potraliii w szystk ich  po- sowietscy zcęopją się nad dygnita- odcinku granicznym w pobi.żu Os-
Eom.6. h  przecież nic. była to boi- rBan(i Rzeozypospolłtej, obaiż©.ą S troga, posterunek  mi«j*cowaj po- 
w o w ja  d a in je jm .  Były ^  początki hańbią au to ry te t  naszego pańs tw a  M ?  w 
pa ń s tw a  .sowieckiego, gdy wsayst- (w ypadek  z woj. Dtfwna-rowićzem r'
kie okiainy Rosji po w su w a ły  prze- p s doaas aspadn na poc.ąg) r p,
Oiv/ pohańbieniu swej ojczyzny, gdy S arzyńsk i  powiada, ie  „ rząd  n*! 
narody Lozacjiie s*ły pod hastami wiecki, m ając najlepsze 'chęci, nie poleskiego.
Walaj z  l i  iszew.zmem etc. etc. C»y możo przeszkodzić luźnej akcii grup 
pro*.. k"i genew sk isto c i .  c nam  ̂ jednostek*. Tak r ę  mówi teraz,
« w a ra n Cję, że Liga Narodów będzie d bolssewike jeszcze niema w 
prow aaa  c wojnę z większą ener- R&(Jsie Ligł N arM 6w . 
feją, n.ż j ą  pruwacz ia koalicja w 

l f tn .u  pakowania So-

polieji orez koszary graniczne kom 
panji policyjne}. prze?;
Równe ttdlj ż  ę p. raiąiśtear. w po
dróż do w ojooództw a

dujący nieiależncść uprt-womoorue* 
ma protokółu w sprawie bezpie
czeństwa od zwełdoia międzynaro
dowej konferenc;! rosorojeniowej.

Powbdź w Petersburgu,
PETERSBURG. 25 9. <Pa!). Hu 

ragan iWilewa pociągnęły za soną 
19 ofiar. Szkody ną oard-so zńaozoe. 
S ta tek  transportowy-%łen'jecki s to 
jący w poicie na kotwicy został 
wyrzucony na ławę pmsczyiitą.Wie- 
fe f,t*?.ków z%graęjci.oy«h zostało 
równi*ż uszkotlzot.'.r jwyisukse ś tosy ją  
nadzwyczajne środki w celu wyży
wienia ludności,

LOK DYN. 25 9. (Pat). Sz*f m isji  
b ry ty jsk ie j  w- Pet.er«burgu złożył 
w łs i^crc  kendolsko;ę z. powodu 
strarztikgo wylawu, jaki nawiedz1! 
to miasto. D-.> chwiii obecne| liczba 
ofnT nie J lsb okTeślons.

so
dyci zasypa li w agoiw  kulam i, n iam a 
w zm ianki uay Jadący  lem l w azonam i pro- 
bow all się odstrzeliw ać, czy też nie?

B ardzo nam  przykro  ośw iadczyć p. 
Downarow lczow i, że w olelibyśm y aby  n a 
raz ił swe zdrow ia na pew ien szw ank , a n a .  
w et za ry zy k o w ał życie w obronie os^bis 
tej, niż tak  d / ł  pohańbić w ysoki u rząd  
wojewody poleskiego R zeczypospolitej.

Najady.

W sprawie wyltemn1*
kiŁfjo.

t ra k t . iu  rys- uratowany,
robotników.

zawdzięczając

m .
pod

w Rregydjum 
p rzew odne-

wietó w.

Po dwóch z górą tygodniach 
f iń m ^ w  zacisza zr.owu rozpoczęła się  s«r;&

- i - r ' - w ‘,t,' ' iaS“eb M d g r , j ‘ra '
M fts !  r tw jlf /*  J g J  0 ,1 Oto 24 b. W pcw.

Wilejakim na odcinku 31 kompanii
  i svrnty granicznej około słupa 434

ai i f  i «  i n  ' p rzekroczyła  granicę banda, złożona
i l&  l ia U K a Z IB e  Z 5 osób, uzhro.onych w karabiny

RYGA 2.C.(X. (Tei. w l . - s . )  Z i g rana ty  ręczne. Bandytów spo-
M dskw j donoszft: D .j Tyflisu " j j e -  strzegł posterunkowy Rudolf J hoosz.
chała z Moskwy s s e c ja ^ a  komisja, pełniący służbę nu pikiecie Nr. i .  
złożona z przeilslawicisli Ciks, G. Na dw ukrotny  okrzyk banda się 
P . U„ Polttbłura i Sewwofenspwie- nie zatrzym ała, policjant strzelił -»  x c j ..._ ------— - -  2-ch bandytów

W  dniu 24 b
T . -T . Rady Ministrów r .,-p..........

Reasumujmy. L-ga Narodów m© twem b, m inistra Olszewskiego od
będ iie  w etanie prowadzić skuteca- byio 9ią p0fli^d£en;e komisji mlę-
neJ w ojay  z olbrzynuem te ry to r-  dzym in is te ria i .  do wykonania t rak -

Zuaje się, że r&ohowauia na  po- ja lm e pańatw em  Sowietów, Bardzo t* tu  ryskiego. .R eierat w sprawio
moo Ligi będzie rzeczą równi® wątpUwem je s t  także, aby Rada wykonań*a trak ta tu  ryakiejfo wy*
adraddw ą, j Łk iiczonie Sejmów za Ligi Narodów p Ezy niemieoko-ro-  ̂ lu - Komiaj* m i p rz e p ro w a d z i  do- dwa razy, raniąc  _
* u r :  rn u .  n ,M g o «  ‘ w .p J t a d . i . ! .  oP. -  T * T »  *  f * * *  *  S

Cu <lo M t a n  W f t h k *  ) « ,  w M » > »  *■« » •  » » Ł  * r » o t *  p r .o  . w  podzlolli, m .«dqr swyoh T , |lłU WJs)a00 9j °  po z ' t . w i . j n c  Mniiyok.
je e t  ogram ozona normami rozbro- S o w ie to m .  Pom ysł j t r e fy  zdemili- członków reieraty, dotyczące nie- dQ «  !*A r p ^ 3 0 0  ro- k tó rzy  zostali aresztowani,
joniowemi. Normami temi są: me- tiiryssowanej zwraea » x  prueda- swrooonego nam  fi.ptychcząaiłjpta . * ohTwaUll Tyfiiau lako W fcvmże dniu powiecie
ino ihw ośc  wstawienia ao buaż^tu wscystk.ejn przeciv/ bezpieesenstwu “ f 'of,lł” arf , ^ t| j  lfnsr/tnwnn4<,(
m in is te rs tw a  w o ^ y  tak  wysok  cii naszego pograniczu.
kw ot, jakich nam potrzeba. Wobec Sankcjo rozbrojania ni© dotkną wyboru swojego stałego sekretarza, ” "j* '  T " g ^ ate ii' '  Tyflisu, ogiabiU doszczę .ńie plehanję, po-
nibrzymiej Rosji Polska jest  stale Anglji. Czy robotnik, esy  lord bę- którym zost&ł p. Starzyński. aresstow&nych v 'charakterze z s-  czom zbiegli
rozbrojona. Konferencja rozbroję- dzie stał na czele rządu Jogo Kró-  — k łtdn ikó^ ,’
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Spraw y gospodarcze.
Straty wojenne & padatek.

(Okólnik Ministerstwa Skarbu Nr. D. P. O 
L 6465)

go, a obecnie, czy to z powodu 
przeczenia, o&y też nawet w skutek  
wadliwej informeeji, o trzymanej w 
Urzędach skarbowych, r>py,rtej na 
mylnej interpretacji, c której mowa 
powyżej, opóźnił? term in 4 tvgo« 

„  , . . . .  omowy i w par. 4, rozporządzenia
Celem jednolitej in terp re tac ji  P[ezTdenta RZ6Czypospolit«i » dnia 

postanowień rozporządzenia P rasy -  2ę clzcrwca 1924' / Dz. u .  R P>,
den ta  Rzeczypospolitej z dnia 2o n r  ^  544) Ministerstwo'Star-
czerwca 1924 r  0 oui zczeniu j u p 0/eta prtsby tieh ,sób, wniesione 
szacowania zniszczeń wojennych po &sień 2 paM ziem ika 1924 r„ 
p rzy  wymiarze podatku ms ątke- traktować jako wniesione 10 terminie

i " 0 *-. -R c P- ’ n r - 56' i )0,Z- Z owagi sta to, 2e i po dniu l 
.,4-.), Ministe*-̂ 'vro Strarou wyjaśnia, października r„ b. zaj{ć mogą wv-
co następuje: jątkuw e wypadki, opóźnienia się w

1) W sku tek  wadliwego układu a j0źeniu prośby o obniżanie ssaeun- 
d rakarakiego  w punkcie 7, par. i ,  ku £  pnwod„ m Ę ; Zeń
powołanego rozporządzenia, nasunę- woj*enycil( Ministerstwo Skarbu  
ły  się wątpliwości, ca do obszar*, apowsżnia Panów Dyrektorów Izb 
na  którym  m ają  zastosowanie zniż Skarbowych do darowywania sk q t-  
ki wymienione w tymże paragra-
tie i n iektóre Urzędy Skarbowe — r — ■ ■
nie spostrzegłszy tego, objaśniały 
płatcikoin, źe do obniżenia sz ac u n 
ku  m ają tku  mają prawo tylko wł*- 
-śeiciele snisaczonyoh ira ią tków  w

ków przekroczenia tego, obecnie 
przedłużonego, terminu.

Rozumie się, że w każdym r a 
zie, omawiane prośby m uszą być 
złożone prz*d ukończeniem c z y n 
ności wym iarowych przez właściwe 
goraisje szacunkowe podatku ma
jątkowego.

b) Równoisześme Mirdaterstwo 
Skarbu wyiaśnit?, że prawo do ob 
Diżania szacunku m ają tku  z powo
da zniszczeń wojennych, p rzy s łu 
guje  właścicielem posiadłości g run 
towych poza obszarem miast, o ile 
oni sam i ponieśli szkody w skutek 
tego zniszczenia, to znaczy m ajątek , 
k tó ry  uległ zniszczeniu ,ws&utek 
wojny, musiał być w n ieprzerw a
nym posiadaniu p łatnika od chwili 
zniszczenia go, aż do dnia 1 lipca 
1923 r.

Uuhwała b iało^sin ów .
Przedstawiciele  Białoruskich 

powiatach, wyliczonych w załączni- Stronnictw  Dem okratycznych, oraz 
ku  nr. ó do art. 88, u s taw y  z dnia Z i ro n iz o w a n e g o  W ło ś c ia ń s k a  i 
16 grudnia  1921 r. o potesrze nad- Inteligencji na Konferencji w Wilnie 
zwyczajnej daniny państwowej (,Dz. 21 września 1924 roku powzięli 
U. R. P .‘ , n r .  1, poz. 1 (1922), oraz następu jącą  Uchwalę: 
w tych  powiatach województwa P r z y jm u je  pod uwagę: 1) źe
Nowogródzkiego i okręgu admini- sy tuacja  obecna w Białorusi .za- 
straeyjDego wileńskiego, k tórych chodatej s tawia zarówno Państwo 
nie wyliczono w powołanem załą- Polskie, jak  i naród białoruski praied 
czniku. . groźnem nhbezpfeGKeństwsno, które

In terp re tac ja  powyższk je s t  myl» idzie ze wsohejiu w postaci rozbe- 
na, ponieważ rozporządzenie Pre- stwionego bandytyzmu, nisbezpiecz- 
Eydenta Rzeczypospolitej z dn l i  nej agitacji antypaństwowej i moż- 
26 go czerwca 1924 r. (,Dz« U. R. Hwości wywołania niespodziews,- 
P .“, nr, 56, poz. 544), ma zastoso- nych kataklizmów; 2) że poaoboa 
wenie r.a całym obszarze Rzeczy- sy tuacia  została wywołana nieodpo- 
pospolitej Polskiej. w isdnim  kierunkiem  politycznym

Postanowienia us tępu  drugiego, i tak ty k ą  Białoruskiego Poselskiego 
punktu  7 i par. 1, cytowanego roz- K u b u  w Sejmie Rzeczypospolitej z 
porządzenia, które uaeunęły oma- jednej strony, a brakiem w Rządzie 
w iane wątpi.wośei, dotyczą wyłą- i społeczeństwie polskim wyraźnego 
sanie punktu  7, par. 1, czyli, ina- program u politycznego w kwestjf 
czaj mówiąc: zniżka szacunku ma- białoruskiej—z drugiej; 3) ż$ tak -  
j ą lk u  o 10 proc. z powodu innych tyka  parlam entarna posłów biało 
zniszczeń wojennych, niż wym-e ruskich nie odpowiada narodowym 
^■•no pod 1 (do 6), w tym  sumyra ideałom i in teresom  życiowym 
par. 1, wspomnianego rozporządre  ludności białoruskiej w Polsce, 
mis, m a zastosowanie tylko w po- k tóra  to ludność potrzebuje  prze- 
wiatacb, określonych w  ustępie na- dowszystkiem w /leczyć  ran y  zadano 
s tępującym  po punksle  7, par. 1. jaj przez wojnę, i żąda spokojnej 

Natomiast do zniżek szaeunku pracy na ojczystej niwie z w arun- 
m ają tku , określonych w punktach  kiem zrealizowania wszystk ich  gwa- 
od 1 do 6, par. 1, wspomnianego rancy i Konstytucyjnych; 4) że" tak 
rozporządzenia, mają prawo wła- zw. U staw y  językowe mtRejszości 
Sciciele zniszczonych m ajątków na narodowych chociaż nie obejm ują 
terenie całsj Rr.eózypo&poiitsj. w szystk ich  fcąuań narodu białoru- 

2) Co się zaś ty e ry  fJtygodnlo- skiego, jedoak  stnnowi4 pierwszy 
•wego term inu, określonego w par. naprzód dla odrodzenia biało-
4 rozporządzenia Prezydenta  Kze- ruskiego; 5) że natyonmi&stowe 
cżypoąpolitsj} t t in is te rs tw o  Skarbu  przeprowadzenie tych  Ustaw  ma 
zauważa, że nie dotycz^ on tych  historyczne znacaenie . może stać 
osób, któro już, na zasadzie po- £i<2 fundamentem, na k tó rym  będzie 
stanowień par. 11, rozporządzenia zbudowana nasza  narodowa przy- 
II Ministra Skarbu a dnia 15 iisto- słośe; 6) że w chwil obecnej w 
pada 1923 r. („Dz. U  R. P .“,* r .  123, związku z uchwaleniem w Izbach 
poz 996), wniOBły prośby o obniżanie Ustawodawczych Rzeczypospolitej 
szacunku  m ajątku. Osobom tr.kim Polskiej tych U s taw  przy opozyeji 
przysługuje w każdej chwili, aż do Białoruskiego Klubu Poselskiego, 
ukończenia czynności wymiarowych k tó ry  prowadzi swoją  politykę, nie 
przez Komisję szacunkową, prawo zw racając uwagi na najelem entar-  
uzupHnioDla, względnie zmiany niejsze żądania narodu białoriiskłego, 
swych uprzednich próśb, zgodnie domagającego się przedewszystkiera 
z postanowieniem rozporządzenia szkoły ojczystej, seformy rolnej. 
Prezydenta  R łsszypospolitej. Osoby sam orządu miejscowego i t. d., w 
takie me m a ją  również obowiązku chwili obecnej okazuje się potrzeb- 
w w s s n i a  nowych próśb, gdyż powohmie da życia tak is j
w v ra z ły  już ono raz  swoje żądaniu organizacji politycznej białoruskiej, 
o przygnacie im zniżki saasunku  k tóra  zjodnoczyłaby wszystkie de- 
m ają tku , a zmiana dotyczących m okratyesne  e b m e n ty  białoruskiej 
przepisów wykonawos^ch r>ie może ludności celem przeprowadzenia 
posbawlć ich praw, nabytych  zm o- ^ y ż e j  wymienionych;żądań narodo- 
t y  art. 8 u s taw y  o podatku m ają t-  wych:
kowym  i par, i i ,  rosporządaenia II Konferencja P r ^ e d e t a f  icieli Bia-
M inistra Skarbu. łoruskich Stronnictw  Demokratycz-

Ódnośnie zaś osób, k tóre  nie nyoh orąz Zorganizowanego Włoś- 
wnosiły, względnie nł# mogły wno- ciaństwa l Inteligencji uchwała: 
s iś  ue zasadzie postanowień par. 11, 1) Stworzyć tymczasową^ Radę
rozporządzenia II Ministra Skarbu  Białoruską, o r a i  upoważnić j ą  do 

Ds U  R. P.“, nr. 128. pon, 996), kierowania w ssysU dem i sprawami 
próśb o'obńi*eni« sz&eunku m ają t-  białoruskiego życia narodowego do 
k u  z powodu ze 'w ożenia  wojetine- czasu zwołania Zjazdu Białorusi

Zachodniej, k tó ry  to Zjazd wyłoni 
stałe przedstawicielstwo polityczno- 
narodowe;

2) Uooważnić T. R. B. do p o ro 
zumienia się b przedstawicielami 
władzy i polskich politycznych i 
społecznych organiz^cyj w celu 
jakaaiszybszej realizacji tych  a r ty 
kułów Konstytucji Państwowej, 
które gw aran tu ją  narodowi biało
rusk iem u prawa narodowe, jak  
również U staw  językowych, poru- 
gzecio sprawy refcriay rolnej i sa
morządu, wstrzym ania osadnictwa 
i wogóle oanacji w«runków życia 
krajowego.

Z  Kowiesiszczpr*^.
Wystąpienie rządu litewskiego prze
ciwko Żydowskiej Radzie Narodowej.

Dnia 17 września mi&ło się od
być otwarcie kolejnej sesji żydow
skiej Redy Narodowej w Kownie. 
P rezes  Żydowskiej Rady Narodo
wej dr. Rozeubaum na kilkanaście 
dni yrzed terminem zawiadomił N,*.- 
czeln;k!; miasta i po w. o tej  sesji, 
prosząc jednocześnie o aoiswołsni?). 
Naczelnik miasta zawiadomił dr. 
Rozenbauma, że zebrania Rady Na
rodowej nie mogą się odbyć, gdyż. 
p. Rosenbaum w charakterze  m i
n is tra  do spraw  żydowskich zwo
ływać sesji nie może ze względu 

to, że m inisterjum  takiego jr.ż 
niema. Młmo to postanowiono sesję 
zwołać. Policia iennelc nie dspiiez- 
cs&ta do wejścia publicaaośe,. za 
w yją tk iem  cz łonkó r  Rady i przsd- 
s taw :c’eii prasy. Nie wpuszczono 
też p Rozenbauma, Który zażądsł 
eplsania protokółu. W ten  sposób 
zwołanie sesji spełzło na niesem.

(WILBIJ.
Ustawa o szaulisach.

KŁAJPEDA. 24.IX. (AW) F lsm n 
tu te jsza  z powodu ogłoszenia przez 
pisana litewskie us taw y  o związku 
s trzelców  litewskich (Szaaiisów), 
zw raca ją  uwagę na wojskowy* c h a 
rak te r  tej organizacji i współ
udział władz w jej uw sym yw aniu . 
J e s t  to znamionne, wobec tego, że 
szauiisami posługuje oię rząd  li
tewski przy napadach na pograni
cze Polski, wypierając się stale 
jakiegokolwiskbąriź s to sunku  e tą 
organizacja.

szkoły ofleersklaj w Kownie.
F r^ y  końcu września nastąp i 

wydarne dyplomów szkoły ofieer- 
skiej. P ierwszego zaś października 
będą przyjmowani nowi kadeci. 
W arunk i  przyjęcia: 6 klas gimnaz
ju m  i egzamin a litewskiego dla 
tych, k tó rzy  nie m ają litew skiej 
fszkoiy. P rzy jm ow aai też będą k a n 
dydaci % ^.-yKSztałceniem 4-okIsso- 
wem, dla których specjalnie się 
zorganizuje 3-letni kurs.

Z  I s r a j f U *

Pokaz—jarmark w Iłieświeiu.

Staraniem Okręgowego Tow a
rzys tw a  Rolniczego w Nieświeżu, 
Niegwieakiego Ssjmiiru Powiatowego 
i Związku Kołek Rolniczych zorga- 
t izowany został w Nieświeżu dnia 
21 i 22 b. m. pokaz—jarmark.

Pofaz  ton wypadł nadsnodzio- 
wanie dobrze, sw.-aszcza jeżeli się 
wfźmie pod uwagę c ;ężkie po
łożenie rolnika na Kresach W schod
nich tylokrotni;-) zniszczonych za- 
v/iaruchą wojenną. Miejacowi rolnicy 
mogą być dum nf z tych rezultatów, 
jakie  w tak  ciężkich warunkach 
e s f e n ę l i .

Zorganizowaniem wystaw y zajął 
się Komitet składający się z człon
ków: P rezes Jerzy Czatnocki urze- 
wodniszący Nieświesklego Sejmiku, 
wfce-prezes Olgierd Swida członek 
Rady O. T. R. pekreUrz Bronisław 
Grabowski, sek re tarz  instruktor 
O. T. R. członkowie; Ludwik N ar-  
kicwic* Jodko prezes O. T. R.. Oko- 
łow Jan  kierowm.ig Biura Sejmiku, 
Krzywicki osadnik, Bazyli Sm olan- 
feow, doktor Cwirko-Godyoki, inż. 
K. Krupski preaas O. S. K. L , Mie
czysław Kraszewski, K onstan ty  
Okołow, Antoni Smichowski.

Po poświęceniu wystawy przez 
ks . dziekana R okosia  uroczystego 
otifarcda dokonał generał brygady 
M. 2»got» 'Januszajtis , wojewoda 
Nowogródzki.

Pana wojewodę powitał przed 
bram ą Komitet wystawowy.

W odpowiedzi na powitanie Ko
m itetu  wystawowego przemówił 
parę jj!ów pan generał M. Jauu- 
szajtis.

Pokaa  podzielony był na  pięć 
oddziałów: dsiał koni, dział bydłs, 
trzód i kur, dsiał drobnego prze
m ysłu  ze szkolnictwem i ogrod
nictwem, daiał m aszyn i dział zbo
żowy.

Dział koni przedstawia! się b a r 
dzo dobrze, gdyż przyprowadzono 
l£ i  koai, w tern 80 ogierów, 75 
klaczy i 16 źrebaków. Koni naogół 
były bardso ładnie u trzym ane i 
przedstaw iały bardzo ładuy m a- 
terjał.

Również bardzo dobrze przed
stawiał się dział bydła. Na w ystaw ę 
dostawiono ogółem 54 sz tuk , w tern 
12 stadników i buhajów, 33 krów 1 
3 js-łówek. Według rae 19 krów 
było czerwonej rasy  nolekiej, czer
wone bydło uizim-e 2 7 , sym entha- 
lery —5, bezrasowych—3

Pierwszą nagrodę—duży srebrny  
medid Kamitetu w ystaw y  oraz i j .  
p om pochwalny C. T. L. otrzymała 
fsrm a „Hanusows^aayzna*. sa  g r u 
pę bydła eserwo^sj raay  polskiej 
sk ładająca się za stadnika, 4 krów,

8 jałówek i 2 byczków. Drnge na 
grodę—duży medal bronzowy M R, 
PD; P. otrzymała ordynaeia  N ie- 
świeska km. kg. Radziwiłłów za g ru 
pę składaiącą się z 5 krów c z e r 
wonej polskiej rasy. Za grupę bydła 
złożonego z 8 miu sz tuk  rasy  c z a r 
no-białej nizinnej otrzymał p. O l
gierd S w ila  z mai. M a^no, d u tv  
msdćl bronzowy M. R. i D. P. 
Również parę innych s z tu k  o t r z y 
mały listy pochwalne O. T. R.

Bogato przedstawia się dzjał ma- 
uzya obesłany nrzez firmę „ C e n tra 
la Rolniczo - Handlowa nrzy  Tow a
rzystwie Rolniczym w Nieświeżu*, Z 
uzmmiem podkreślić naluży to. I#  
maszyny wystawione na  pokazie 
pochodziły 7, wytworni czysto pol
skich i wykazywały. £» nasz p rz e 
m ysł krajowy może całgowicje za-* 
spokoić zapotrzebowanie Kół Rolni
czych, tera bardziej, że pod wzglę
dem wykonania nie ustęouje  w  n i-  
czem wyrobom zagranicznym .

W dziale zbożowym przodstaiyio- 
no bardzo piękne okazy różnych 
zbóf, które wykazywały, że rolni
ctwo w tu t. okolicach podnosi się i, 
że  ̂w  bardzo wielu m ajątkach, po 
mimo bardzo niepomyślnej sytuacji, 
prowadzona jest raejonalna gospo
darka.

Dział drobnego przemysłu przed
stawiał się bardzo dobrze. Piękne 
kilimy i inna wyroby domowe cie
szyły się opromnem powodzeniom, 
tak  że już w pierwszym dniu zosta • 
ły w szystkie  rozkupione. W dzińJe 
tym  najprzyjemniejsze wrażenie zro
bił dział szkolny. Pomimo bardzo 
krótkiego czasu, gdyż zaledwie jod- 
r ej doby. zebrał Jicane okazy pracy  
dziecinnej. Któro wykazywały, że 
szkolnictwo na Kresach odpowiad* 
swoiercu zadaniu.

Ja k  jiTŻ na samym początku za- 
znaczyliśniv, pokaz wyp&di bardzo 
dobrze i chociaż były w n iek tórych  
m iejscach wielkie br ki, to jednak 
ginęli one w eaioscl. że  takie ta rg :  
są konieczną rzeczą i, źe cieszą się 
wielką popularnością, to mieliśmy 
najlepszy dowód w tern, że tysiące 
ludzi już w pierwszym dniu o tw ar
cia nokazu zwiedziło go. J la m y  na
dzieję, ze w przyszłym  rokn Towa
rzystw a Rolnicze w Nieświeżu nie 
zadowolnią się tylko oobazem, ale 
zorganizują w ystaw ę rolniczą.

Pomiędzy licznymi gośćmi, k t ó 
rzy  w dniu tym zwiedzili w ystaw ę 
zauważyliśmy: up. ppkh Adam a
Brzechwa - AjdiikiiewiczJh por. Wh 
Daiewiałtowskiego - Gintowta, d-cy 
IX Brygady Jazdy, płk. W araksie- 
wicaa, licznych przedstawicieli zie- 
u aańs tw a  i sfer rolniczych, p. Tw ar- 
diB'ckiegc, przedstawiciela Min. R. i 
I). P. i inspektora  Bućkę i Siano- 
żęckiego, przedstawicieli Z.K.L.Z.H.

Z.

Za i Przeciw
Wilińska jednodniówka Antraktowa 'lustrowana

W Y S Z Ł A  Z D R U K U  . 
i jest do nabycia w  księgarniach i kioskach -^’ 

p o  50 g r o s z y
Zeszyt poświęcony iest sztuce, zawiera m aterja ł tea tra lny  i kro
nikarski, ilustrowany fotografjami zespołu artystycznego, z dołą

czeniem program u teatralnego.

s&I P ® l s k a  S k ł a d n i c a  C l a l a w t e ^ j f j i a ^ ^ 2 

W Ł . F R A K C iS Z Ł K  F ^ l i C Z f e
Wilno, Św.-kńska Nr. 6. Tsl. o46

Huriowy Skład Towarów Salsn- 
teryjnych ! Norymberskich

Najtańsze Polskie Źródło Kupna 
Nic) i Pończoch

Młoda Polska z  1897 roku.
Prsyw ykło  ęię aa  podstawie p ły t

kich  frazesów daienuiharskieh i 
politycznych polemik, uważać Krr-  
ków sa odwieczne gnlasdo dewocji 
i m rsea lnych  łachmanów, dobrych 
do ,«zopek naroaow ych" wydoby
w anych ongiś, dla użytk* gości 7i 
aa kordonu. Zupełnie bezdusznym  i 
bez uesuć polskich, m usiałby być 
ez łow ek, k tó ry  tylko t»kim widział 
atary Kraków, s &rca m iast polskich, 
w iscznis  żywe i życie dające o rg a 
nizmowi, u legającem u już sT.ri.sill- 
wemu rozkładowi niewoli.

F ró c t  piękności piasty oznej wiel
kich św iątyń i świętych pamiątek, 
prócz przeszłości Polski, k tó ra  tam 
jedynie dawnia jeszcze błysk daw
nej chwały i poczuci# m ajestatu 
Królewskich prochów na  Wawelu, 
oył jeszcze w Krakowi-;, jedyny w 
Polsce teren  do przyjęcia  nowych 
prądć , do odetchjięcl.a powiewem 
% bliski6j E a r tp y ,  do odroczenia 
sz tuk i ne,rodaw8j.

Ciąjgle i zawsze rodziły się tam  
lub rozkw ili ły  wielkie talenty i lu 

dzie niepospolici. W c ią ł  w tej lub 
iunej formis, czasami zwalczaj*!® 
się wzajem, płynęły na dźwiękach 
Zygm untow tkiego dzwonu melodje 
słów, szukających nowych dróg do 
odrodzenia.

Koniec przeszłego wieku był, w 
tych  stosnnkacn, epoką charak te ry 
styczną, ciekawą dla badacza lite
ra tu ry ,  sztuki i duszy polskiej. Jea t  
to chwila przełottows, j*kby po
trzeba społeczeństwa otrzym ania  
nowego pokarm u duchowego; w y 
tw orzy ła  ona cały szereg talentów, 
rozpaliła każdą dziedzinę życia w 
now y płomień natchnienia i zapału, 
nowe p;ęknośoi znalazła wśród s ta 
rych  murów, zaludniając i* potęgą 
t radye ji  i wspaniałym porywom ku  
Świetlistej przyszłości.

N« aienę wałki o duchowe życia 
Poiski, w ystąpiła  plejada iudal aie- 
pospolitych; jedno z tych  ugrupo
wań duchowych, jakie widsimy w 
h isto rjsch  narouów, wyłonioaje zS> 
zbiorowej tęsknoty po to, by ićdgć 
naród  nie ze marł i nie strupieszsł.

W  roku  1897 Ludwuk S<icz»pań- 
ski zakłada w Krakowie tygo’daik

Żyeie, organ młodości, tej „eo nad 
poziomy0, będący a reną  dla młodych 
giadjątorów, co nie umierać w k i 
rach  niewoli, ale walczyć' o chwałę 
przybywali. Grupują się koło ty 
godnika, kierov?anego przon A r tu ra  
Górskiego, już  znnni: Mirjam i T e t
majer, Kasprowicz i Lange, Suław- 
ski i Rydel, Orkan, Perzyńsk i,  Mi- 
randolia. Młoda Polska zaczyna 
swój bujny, z u o b w ił j  żywot. Wy
staw a sz tuk i ukazuje  nowe pojęcia 
kolorystyczne, przykuw ające  oko 
bajaJznem  przeje -iam się barwą i 
rozmachem pędzla, widnieją nazwi
ska  niezapomniane, Wyczółkowskie
go i Fałata, w itraża Mehoffera i 
ry sunk i Wyspiańskiego, uczn'ów 
M atejki orez fantazje malarskie 
Jacka  Malczewskiego. Teatr, pod 
dy rekc ją  Kotarbińskiego i Paw li
kowskiego, uyję Dziady Mickiewicza 
i drasnafcy Słowackiego, uotąd nie 
grywane, jak  to: A ową Dejanirę, Kor- 
djana, Księcia Niezłomnego,

Baudooin de Courtc-nsy, Lutom 
ski i Feldman pi ssą rozpraw y i po- 
lemifci społeczne, walcząca o niej?o- 
diegłośś ducha polskiego. Dr. Th

Daszyńska i Iza MosŁczańska wy
s tępu ją  na arenę publicystyczną ze 
swym  niepospolitym dorookiem 
umysłowym.

Nowe prądy, nowe zamiary b u 
rzące usta lony porządek rz&czy a 
z nim i niejedną czcigodrą trady
cję, wywołać musiał cdruch sprze
ciwu. Głośny ekonomista Bt Szcze- 
pauowski, a również prof, l \  Zdzie- 
chowski opierając się na idealizmie 
przeszłości romnntycznej, zaprote ■ 
stowali przeciw bezwzględnej swo
bodzie i rozpętanem u idywiduali- 
urnowi nowych prądów. Widzieli w 
tym  objawie oderwanie się od ide
a ła  narodowego i etycznego, oraz 
przaczuwali niebezpieczeństwo wej
ścia na m ino  w Ce międzynarodowej 
nisraondrioścl.

P 'sypu£aozenia  te potwierdziło 
ogłoszone hasło P rzy  by sza w» kiego 
W 1899 l\ pod f t u f r a U  Confiteor, 
w k tórym  najw ybitn iejszy moder
nista  głofci zasadę sztuki dla sztuki, 
bez żadnego celu, pomeważ sztuka jesi 
absolutem, odbiciem innnego absolutu: 
Duszy.

Zawrzało w cichym K ukow ie .

Msda salka kawiarni Turblńskiego, 
ochrzczona Pasnem, s ta je  się św ią 
tynią  nowej esoi, nowych bóstw; 
święcą eię tam  uczty artystyczne  1 
grzm ią  nieskończona dyspu ty  o 
sprawy, ze zjadaczami ohleba nie 
mające nic wspólnego. Spokojne i 
przerażone burżujstwo, słyszy zo 
zgrozą o synagodze uzatana, ‘gdzie 
się święcą o rg jas tyczne  m isterja  
psychiczne, nadludzkiej wzniosłości, 
ale, co prawda, i wcale poziome p i
jatyki! Zielony balonik z figlarnym. 
Boy‘etn ś p ]ewa na całą Pols-cę o 
tych  dziwr ch i wybrykach najdo- 
wcipnioisze piosenki, ludziska się 
porażą, '.karyiratury rysu ją , polemi
zują, * tymczasem na ecenm tea tru  
krakowskiesro ukazują  się takie 
dr--Ba, iR?r; 'aacea^owane Koło Rydla. 
Dla szczęścia i*rz,ybysKeivskiego. W  
sieci i 'karykatury Kisielewskiego, 
(najispazi sktuM ua ilustrpoja toj 
epoki) i Warszawianka W yspiań
skiego.

Ściany Paonii pokrywają młodzi
a rtyśc i hum orystycznem i ilustra
cja ra', ale i w kościołach rosną ou-
ii.ne freski i yitreże fra^ciszk makie,
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WILEŃSKA
— (1) Zaproszenie  D-iiegata R z ą d u  

do odwiedzenia Atchiwum P " ^ s  w j  
weg* w n tście ie  l-r.-ncliJ.kańs n'. 
2 e  w z g lę d u  n a  p i e r w s z o r z ę d n e  z n a 
c z e n i e ,  j a k i e  p o s i a d a  a r c h i w u m

»  państw owe dla w szystkich  u r f^ ló w  
państw owych, a w tej liczbie pjet- 
ległyoti Delegatowi Rządu n& te re 
nie ” E i s . n n  Wileńskiej, Dyrelnior 
archiwum  państwowego zwrócił się 
do Delegata Rządu z prośbą o o d 
wiedzenie Iskald archiwum  p ań s t
wowego w kościele Frarańsz k a ń 
skim i współdziałania co do p rzy-  

■śpicsz^jis konicozuosci prjX6!Ui$siG- 
Dii archiwów z kościoła Praoisz kań
skiego i gmachu uniwersyteckiego 
•do odpowiedniego lokalu.

— '(1) Spraw i ogrosu Bot?niczn&- 
jjo R ektora t U aiw ersy t» tu  S. B w 
W ilnie zwrócił sio do Delegata Rzą
du z pismem treści następującej:

Z powodu S/Kładów, które rząd 
p rW a d » i  s  miastem w sprawie 
przekazania  m iastu  ogrodu Botani
czn e g o ,  Rektorat zawiadamia, źe 
o g ió i  był zawase własnością i jed- 

-jiym z zakładów dawnego un iw er
sy te tu , po którego zniesieniu został 
nieprawnie za ję ty  przez ówczesne 
władze ro s j jak ia .

Ze ogród ten był un iw ersy te
ck im  j e s t  rzeczą powszechnie ■wia
dom ą i dotąd żywą je s t  w Wilnie 
t ra d y c ja  słynnego botanika prot. 
Jundz ił łą ,  k tóry  ogrodu tego byi 
naukowym  kierownikiem.

Zrasztą przynależność ogiodu 
Botanicznego do un iw ersy te tu  w y
jaśniona j e s t  w źródło w era dziele 
Bielińskiego p. t. .U n iw ersy te t  Wi
leń sk i” (Kraków 1899—19oo, t. I, 
“3tiC l?7J»

Ponieważ w r. 1919 uniwersytet, 
ak tem  Naczelnika Pańs tw a  i na
czelnego wodza ua Kresaaąi W schod
nich, został wskrzeszony, jako dai- 

>  szy  ciąg dawnego ufeftwersytatu, 
■  ty m  sam ym  wskrseszeme zostały 
©  w s z y s t k ie  jego prawa, k tóre  mu
V  ja k o  osobie prawnej służyły, a k tó 

re  gwałtem  rosy jsk im  zos»ały a n u 
lowane.

W tym  stanie rzeczy  Rektorat 
aastrzega  prawo własności do ogro
du  Botanicznego i prosi Delegata o 
uwzględnienie tego oświadczeń.a.

— (1) Budżety gminne. Wydział 
powiatowy Sajmiku W iieńsko-Troe- 
kiogo wydał zarządi*nie  do m agi
s tra tó w  miast Nowo-Wiiejka i No- 
we-Troki, oraz do w szystkich  gmin 
pow. Wileńsko-Trcckiego w sprawie 
ąichw&ienifi prellminarzów budż»'o« 
w ych  aa  rok 1925.

p ierw sze  pes.edzenia budżetowe 
ra d  gm innycn rozpoczną się dn. 7 
października, t, ukończone zostaną 
8 listopada.

Obecnie zarządy gminne opra
cowują p ro jek ty  budżetowo, k tóre 
będą przedkładana do ostatecznego 
uchwalenia przez rady, poczetn za
r z ą d y  gminne skierują ushwilone 
jrelimiknrz® do Wydziału powiato
wego Da zatwierdzenie.

— (I) Wydział powiatowy sejmiku 
Wilotaku-Trockiego uchwalił zaku
p ić  50 akcyj 6-ej emisji Banku Ko
munalnego.

— (1) Zaproszenie. P rezydent m. 
W arszaw y zaprosił prezydenta m. 
‘Wilca i dwóch członków Magistratu 
gia otwarcie T ea tru  Narodowego, 
k tó re  odbędzie cię w dn. 3 paź- 
4z iern ika  r. b.

Z powodu mającego się odbyć 
dn. 5—6 października w Wilnie

zjazdu przedstawicieli miejskich, 
p rezydent ni. Wilna odpowiedział, 
że  za p ro s z e n ia  p r z y j ą ć  nie może.

— (U Zwinzek kresowy b woj 
skowych m. Wilna zw ró c i ł  s ię  ao 
M a g i s t r a t u  z p r o ś b ą  o u d z ie le n ie  
b e z p ła tn ie  Sali  Mie i sk i e i  na  n i e d z i e 
lę, dn. 25 w r z e ś n ia ,  w aelu zwoła- 
nis, z e b r a n i a  in fo rn ui cy jn eg o .

M a g i s t r a t  proSbę tę  uwzgtó dn i ł .  
_ — (i) P o ż y e i f . a  na nową g izatę 

W y d a w c a  za lążk i  i n f o r m a c y j n e !  
.  W i I b o 11, p. 7 \ r k a d j u s £  K r a s u o s e i s k i  
a łoż ył  do M a g i s t r a t u  re f*  r a t  z 
p r o ś b ą  o wy ® diunie  p o ż y c z k i  w  
w y s o k o ś ć  300o  zł. w celu w y d a 
w a n i a  w Wilnie w  j ę z y k u  p ol sk im  
g a z e t y ,  p o ś w i ę c o n e |  s p r a w o m  ż y 
d o w s k i m ,  pr z y c z e p i  o b i e c u j e  s p ł a 
c ić  p o w y ż s z ą  k w o t o  c z ęśc i am i  po 
u g r u n t o w a n i u  s ię  pnfceds ięb lore twa .

Y /o di ng  r e f e r a t u  p. K r a s n o s i e l -  
sfci*go, pvoi-9ktęsw».na g a z l t a  będz ie  
m o g ł a  s ł użyć  u p r a w i e  po loni zae j l  
w a r s t w  ż y d o w s k i c h ,  obecn ie  z r u s y 
f i k o w a n y c h .

Stosownie do houjpeteuc i, Ma 
g f s l r a t  skierował referat p. K r a s n o -  
sielsktego do uz.iania D e l e g a t a  
Rządu.

— (1) Energja sjafcti yczna dis 
Wl ina. Zarząd zakładów kr, T y s z 
kiewicza wyrazd zgodę sa  edzieie- 
nle energii elelitryesnej dla  mieus- 
kańców m lss ts  po 28 gf. za kiwg., 
x tem, Łeby umowa Dyla aawarta 
na jedsn  rok.

Mag is tre t  warunki te zaakcep
tował.

— (1) W sprawia nowsgo rozkładu
jazdy W ydwał powiatowy Sejmiku 
Wlieńsko-Trockiego na posiedzeniu, 
ąabytem  w dn. 24  września, po 
zreferowaniu priiez członka dyrek- 
cyjnej- rady  kolejowej p. J. M. Fa- 
le.Wicaa spraw y nowego roakładu 
jazdy na rok. 1925 -26 , jednogłoś na 
orzekł, że w  kierunku#; na W a rsz a 
wę, Swięciauy, Lidę aiesbędne są 
po jednym pociągu lokalnym, p rzy 
chodzącym do Wilna o goda, 7 i 
pół—8 ą odchodzącym o godij  15 
min. 30—16, r  na Mołodtczno po
żądane zs względu bozpieczedstwa, 
odejście Boeingu m Wilna o goda. 
7, a a Mołódeeana o ąods. 12—13.

— Komitet Wojewódzki .Chleb dla gtod- 
Bjeb dzieci" podaje do wiadomości, lż re 
zultat pracy Koudtetn za miesiące letnie, 
to jeot ozurwlee, Upiec i sierpień wyraża 
się cyfrowo w uzbierańin 9838 złotych i m 
rozdawnictwie 9933 zł.

Jakkolwiek Komitet w pierwszej awej 
odezwie zapowiodział, że zbiórka na chleb 
dla głodnych dzieci przerwaną zostanie z 
chwilą nowych zbiorów, jednak obecnlb 
uważa, lż warunki bytowania nie poprawi
ły s i |  0 tyle, by przerwa w pracy Komi
tetu nie stała się powodem nowych łez z 
głodu w schroniskach wileńskich. Będąc 
moralnie przeświadczonym, iż Komitet po
winien trwać na stanowisku, Komitet zwra
ca się do społeczeństwa z gorącym wezwa
niem o pomoc materjalną, która się wyrazi 
w hojnośet datku 1 o pomoc moralną. Pra 
cująt> przez 7 miesięcy bez przerwy i z 
cg'omnym poświeceniem dzieslętuiczki i 
dziesiętnicy,’ kwestarki i kwasta:z« są już 
znużeni—nowe siły winny ich zastąpić. To 
też Komitet uprasza łudzi drbrej wolt o 
zgłoszenie się do Sektetarjatu Komitstn 
(zanł. Dobroczynny 2 A. Głowiński od 10 
do 12) lub do pp dzielnicowych: ks. Rogiń
skiego ul, Bobrujska 7, p. Zubowlczowej 
ul. Kasztanowa 5—1, p, Kuleszyny— ul. 
W. Pohulanka 29—3, p. pułk. Korwin Ka
mieńskiego—ul. Królewska 7—7, Zatorskiej 
ul. Jakóba Jasińskiego 1 —10, p. Ozlebłow- 
sk le j—ul. Antekol 19, dla zaofiarowania 
swego czasu 1 trudu w imię wielkiej a głę 
bokiej idei—daiszej wspóinej, gorącej, 
ofiarnej pracy dla uratowania od głodu 
dzieci ze schronisk wileńskich.

Wszystkim dawnym pracownikom z 
flieutrudzoueml Dzielnieuweml aa  czele 
Komitet składa serdeczne podziękowanie.

(i) Opieka Społeczna, M agistra t 
w yasygnował lo.ooo zl. tytułem za
pomóg- instytucjom  dobroczynuym 
ai. Wilna za Kłiesiąa wygesień.

— (1) T wo gimnastyczne .Sokół* 
%■: Gdftńsku. pFSsał&ło óo M a g is t r a t u ,  
listę akladek na bud otrę sokolni 
m  Gdańska » prośbą o poparcie.

— (!) Builżdi Sejmiku Wileńeko-
Trock^go. W ’.iiaofe najbliższych 

i leń s ’.o-Trocki Wydział pow iato
wy przedłoży Delegatowi Rsądu do 
■ssitwierdzertia protokół Sejmiku z 
dn. 7—8 września r. b. łącznie z 
budżetem roi rok 1925.

— Dyrekcja Po zt i Telegrafów 
zawiadamia, iż zaprowadzono służbę 
telegraficzną i telefoniczną dnia 22 
września r. b. w agenci i poczto wo.j 
Podbrsę»5ie powiatu Wileńskiego 1 
dnia 23 wrześni® r, b. w agencji 
pocztowej Różanka Bacowska po
wiatu Lidakiego.

NOWOŚCI WVDAVfM C1E.

— Za i przec:w jednodniówka an trak 
towa, wydana przes ruchliwe biuro Rekla
mowe St. Grabowskiego, niwiara szereg 
drobnych artyicullków lekkiej treści, które 
niezawodnie rozproszą tak dokuczliwą nudę 
antraktów.

Doskonałe fotografje, ładny papier i 
drak dopełniają estetycznej całości, wydaw
com zaś wystawiają nader pochlebne św ia
dectwo. Do jednodniówki pozatam dołączo
ne są programy teatralne.

— Źycte I działalność Kenstaątegn Gors 
kiego skreślił Edw»rd Wrocttl. Mało znany 
wielki muzyk i działacz polski na obczyź
nie, Kenstauty Górski rozstał się z życiom 
31 b. m. \ |  Poznaniu. Z blografji skreślonej 
ręką p Wrookiego dowiadujemy «;ę wielu 
szczegółów o życiu ś. p. Górskiego i jego 
pracy aa  obczyźnie a cała oua nam pola
kom może tylko zaszczyt przynosić. Kon
stan ty  Górski—czytamy—nie tylko był 
świetnym wykonawcą, ale i tworzył własne 
piękne, pełne przedziwnej melodyjnośćl 
dzieła. Poza całym szeregiem drobnych 
utworów skomponował on dc"słów Syrokom
li operę „Margier* w i  aktach. Niestety 
autor n i e ‘doczekał się wystawienia Jej na 
polśklcj scenie, śualerć bezwzględna zabrała 
go, tworząc lukę w szeregach polskich 
muzyków.

— Kowa muzyka. W Warszawie od 
puźdiierBika zacznie wychodzić dwutygod
nik muzyczny, fachowy pt „Nowa Muzyka*. 
Plamo to będzie oficjalnym organem Sekcji 
Polskiej Międzynarodowego Towarzystwa 
Muzyki Współczesnej. Redaktorem będzie 
znany muzyk mcc. mateusz Gliński.

•Ż WUua korespondencję tyczącą się 
tut życia muzycznego przesyłać będzie 
rBprozentaut Sekcji Polskiej w Wilnie p. 
dr, Tadeusz Szeligow3kl.

Czasopismo to ze wszech miar pożą
dano, winno wzbudzić zainteresowanie 
wśród sfer muzykalnych Polski.

TJŚfeW I i&SSYKA.

Mehoffer* i W yspiańskiego. Odra
dza się szata książki polskiej pod 
ok iem  ProcajłowiczE i Bukowskiego, 
s> sz tuka  polska utorowana, pod 
kieruEkieru Trojanowskiego, szuka 
aow ych  fc^m piękaa w chatach 
krakow skich , góralskich i łowiec
kich.

Z j*dnej Btrossy bije taranem  w 
Ospałą sytoćć burżujstw a zuchwały 
pęd  sa ty rów , starożytnego kmltu 
olała i jego namiętności, pęd bez
względnego uwielbienia swej n a 
giej, nioaeiuu nie uległej duszy, 
w jzw ala jąoej  swooo inie w ssystk ie  
jgwe p ierwiastk i zła i donr», ai>y

r . ty lko  bogactwo jej wskazać, sc 
innej, w strząsa ły  zamierającą wolę 
narodu, płomienne, miłością tchnące 
wezwania  Sicaepanowskiego. widzą
cego zbawienie Pclski w bohater
s tw ie  czynu, w rycerzami sprawie
d l iw o śc i  w nowej krucjacie o reii- 
g ję  narodową, opartą  na prelekcjach 
/ l ic k ie w ic s a  i całej m istyce r o 
m antyków. W spom aga jego zamia
ry  p>-i i. W. Lutosiawski swerni wy
kładami o Platonie i całym zastę

pem  młodzieży, grupu jącej  się 
keło niego w związku Eleuierji, a 
hasłami e tyki w życiu codzieunom. 
Na tern tle, t a k  bogatym w pier
w iastk i twórcze, wśród tych różno
rodnych, Kapładoiających prądów 
nowego życia polskiego, ksz ta łto
wał się, dojrzewał i dawał swe 
dzieła narodowi, najw iększy wśród 
młodych wisjoner i poeta — 
prorok—Wyspiański. W ekstazie  mi 
łości do ojczyzny i bólu s a d  jej 
Łiedołą, w rospaczy na widok roda
ków, zapadających w bagno pospo
litości w proroczych przejawach 
najpotężniejszej organizacji tw ór
czej, jak a  się u nas po Mickiewi
czu objawiła, dsi mu najpiękniejszy 
kw iat duszy, wyczarowany u stóp 
Wawelu, we freskach Panny Meryi 
ca  śpiżowy dźwięk Zygmuś ta...

H .  B .

— Teatr Polek Dziś 1 dni następnych 
„Wesele* — Wyspiańskiego, njora robi 
wstrząsające wrażenie, dzięki Proroczym 
w.zjom autora, oraz jego genijuszu. Reali
zacja na naszej sesnie w głównych rolach 
„Wesela* je s t  następująca: Panna młoda p. 
Dunln-Rychłowska, której krytyka stołecz
na przyznała pierwszeństwo w tej kroacji, 
Rachela—p- Frenklówoa, Maryna--p. J a ro 
szewska. HanoczKa—p. Kuszlówna, Pan 
sałody—p. Bysirsyński, który grał tę rolę 
w Ktakowla pod reżysarją autora, Czoploc— 
p. WoJłejko, Gospodara—p. Płonka-Fiszer, 
SiańczyK—p. Leśniewski, Wernyhora—p. 
Godlewski, Nos—p. Wyrwlcz 1 inni.

Przedstawiania szkolne. „Dożywocie* Al. 
Fredry w doskonałej obsadzie wchodzi na 
repertuar Teatru Polsklogo, o g, ć pp. w 
sobotę „Dożywocie'' będzie powtórzono o 
g. 4 w niedzielę.

Poranek pleśni polskiej dla młodzieży. W 
niedzielę o g. 12 w południe odbędzie się, 
z adzlrion artystów naszej opery, poranek 
pieśni polskiej specjalnie dla szitół. Udział 
biorą czołowe siły naszej opery.

W programie: Moniuszko, Karłowicz,
Noskowski, Niewiadomski, Gall 1 Styś.

— Kencert na Wystawie Sztuki i 5łze- 
mlest odbędzie się w nad chodzącą sobotę 
a udziałem pp. Korsak-Targowsklej, Kru- 
żanki f Wragi. Początek o g. il po połud
niu, w programie szereg arjl operowych i 
pleśnie polskie.

m m  m i  \ ^ r a d z i ł ż ę

OfrBOia. Dn. 2 t  btn. otruła się amonja- 
kłem 40 letnia Władysława SzyszUowiczo' 
wa (ul. Wincentego 5).

— Kradzieże, u szatni szkoły powszech
nej (Zawalna 21) skradziono 3 palta oraz 
kapelusze.

— Abrahamowi Aronowi Ądatkowa 9) 
skradziono obuwls wartości 490 złotych 
sprawcę K radzieży N. Koporycowa (Betie- 
jem&ka 10) areszt jwano.

— Jadwidze Żyłko (Wiłomlerska 3) 
skradziono biżuterję wartości 600 zł.

— Piotrowi Borkowskiemu (Garbarska 
1) skraozlono bieliznę wartości 140 zł.

Z CAŁEJ P0LSKJ.
- -  Zjazd okulistów polskich roz

począł 19 b. m. obrady we Lwowie 
przy udslale około 80 uezęstników 
ze w szystk ich  dzielnic Polski. Po 
powitaniu zebranych przez prze
wodniczącego kom itetu  organizacyj
nego zjazdu, prof. Bednarskiego i 
po wyborach do prezydjum (pray-- 
czem prózesem honorowym w ybra
no prof. T la c h u a )  przemawiali prof. 
M&chek i prof. Noyszeroski, pse-zem 
prof. Beduarski powitał najofersze- 
go wiekiem członka zjaacfu 83-le- 
tniago dra Zagórskiogo z Rzesao- 
ws, pow stańca w eterana  z 1363 r. 
Po przystąpieniu  do porządku dzieu- 
nego wygłosili wykłady prof. K a
puściński z Pognania i prof. Majew
ski z Krakowa o R?eczeniu ja s k ry  
proste j '1. W drugiiki dniu zjazdu 
wygłosił prof. Noyazewski a "War
szawy referat o ujedsostajBianiu 
oznaes&nia ostrości wzroku za spo- 
cjfJneffl uwzględaiefiiem meł oc, 
używanych w wojsko s ’f r .  Żofą- 
U ż io w a id m  z Waraaafśf-y, jako rele- 
:,Tn',ęo:i. PozĄt-fto  w y g ł o s z o n o  50 
wjiisaóów z ruz^faityoh dziedzin 
w i e d z y
«yoh o b r a z a m i  Ewjatlnems i poka
zami mlkriiskoposTeini.

— Komunikacja lotnicza W arsza
wa Wiedeń. Prezydent polskiego 
„Aeroloydu“ dr. Wy gard i za s tę p 
ca jego dr. Żiłchowskl, k tórzy wr 
niedzielę przybyli do Wiednia s a 
molotem z Warszawy, zamierzają 
w najbliższych dniach odbyć z rzą« 
dem austriackim  pertraktacje w 
sorawie zaprowadzenia regularnej 
kom unikacji lotniczej między Wie
dniem a Warszawą przez Kraków.

„Sonn. und Aoatags-Ztg ."  rdono- 
si, że Caschosłowaela zgodziła się 
na praelot tych samolotów przez 
je j  terytorium . W  razie pom yślne
go „wyniku rokowań ruch na w spo
mnianej Jinji zostanie podjęty z 
wiosną 1925 r.

Ż/CIE EKONOMICZNE.

— Pinsje urzędnicze budżecie 
roku 1924 Uohwalony przez ciała 
ustawodawcze budżet zawiera wy- 
dstld  osobowe, obliczone do d, ia 
1 m aja według rzeczyw istych mnoż
nych, stosow anych w poszczegól
nych  miesiącach, od czerwca zaś 
do kdnea r. b. przyjęto jako przy
puszczalną mnożaą 36 gi\ za punk. 
R^eczywistfe mnoźua wynosiła w 
lipou, sierpniu t wrzeSniu 35 gr. 
aa pank t  a więc mniej niż prelimi
nowano w budżecie.

Zwiększenie mnożnej a a  1 p a ź 
dziernika o 3 gr. t. j. d 38 gr. zs  
punk t spowoduje zwiększenie w y 
datków, któro znajdą na to pokry- 
oie w oszczędnościach, osiągniętych 
dzięki stosowaniu niższej mnożnej 
w ciągu 8 miesięcy poprzednich.

O 11 sby  w pozostałych 2 ch mie
siącach r. b. musiała być u t rz y m a 
na maożnfi październikowa, to wy
datek spowoaowany tem, umieści 
się w granicach planu finansowego, 
zawartc-go w  bsdżcoie r. b,, gdyż 
dotychczasowa gospodarka państwa, 
Oparta na budżetach miesięcznych, 
dala możność zaoszczędzenia p o 
wabnych kwot, które w pierwszej 
linji użyte będą na pokrycie zwięk
szonych wydatków osobowych.

W tych w arunkach  dodatkowa 
us taw a skarbow a do budżetu r. b. 
zawierać będzie tylko formalne upo
ważnienie rządu do przekroczenia 
w ydatków  osobowych preliminowa
nych pierwotnie w budżecie, p rze 
kroczenia, spowodowanego ścisłem 
aiosowamóŁsi ustaw y o uposażeniu 
funkcjonariusz;: r  państwowych.

— Podatek mająUov/y a znisz
czenia w j*nne. Msm*;,eraitwo S k a r 
bu wyjaśniło, iż prawo de coniża- 
n la  saacunku m ają tku  z powodu 
?aisacz®ń wojennych p rzy  wymia
rze podatku majątkowego, p rzys łu 
guje właścicielom posiadłości g run 
towych poza obszarem miast, o ile 
oni usmi ponieśli szkody w skutek  
tego zniszczenia, to znaczy, źe ma
jątek , k tó ry  uległ znisseaeniu pod
czas wojny, był w nieprzerwabiem  
posiadaniu płatnika podatku m a ją t 
kowego od chwili zuissoaecia m a 
ją tku  aż do dala 1 lipea 1923 r. 
(A. W.).

KRONIKA REKLAMOWA.
— Sycdykat lniany w Wiinie. Po-

w s te k  w Wilnie now& placówka 
gospodarcza. J-ist nią 9Syndykat 
lniany w Wiłam*1, m ający na celu 
zrzeszani® producentów lnu, oraa 
handel lnem i siemieniem. Len jes t  
najpoważniejszym objektem  w y
twórczym w rolnictwie ziemi Wileń
skiej i stanowić może zar-czną r u 
b rykę  w eksporcie, jeśli uporządko
wać stosunki w zakresie nic tylko 
skupu, ale i ku ltu ry  rolnej lnu. 
F irm a  „Syndykat lniany w Wilnie" 
namierza "ustswić w poszczególnych 
miojscowościash okręgu  m aszyny 
do trzepani?, inu, oraz posiadać bę
dzie własnych instruktorów .

„Syndykat lniany w Whaie* o- 
bejm uje dostawą lnu dla Zakładów 
Żyrardowskich.

Posiada on już  szereg własnych 
punktów  zakupu za składnicami w 
poszczególnych powiatach, obsadzo
nych przez siły fachowe.

Zarząd firmy mieści się w W il
nie, p rzy  ul. Gdańskiej Nr. 1. Ns 
czele zarządu s to ją  pp. Stanisław 
Brzostowski i Kazimierz Widawski.

0 d s z  a.
Między 5 i 12 październ ika r. b. 

w  całej Rzeczypospolitej Polskiej 
organizuje eię tydzień Lotniczy w 
qe!u zebraDia funduszów n a  s tw o 
rzenie Obrony Pow ietrznej Państw a 
Polskiego.

W ojna miniona wykazała z całą 
stanowczością, że o losach p rz y s z 
łych wojen będą decydowali w 
pierwszy) linji lotnicy i ten naród 
zwycięży, k tóry  skomplikowany apa
rat ob 'oay  powietrznej będzie umiał 
postawić na poziomie wym aganym  
przez ciągle rozw ija jącą  się tech
nikę aerooautyki 1 środków walki 
% nią związanych. Ale na to  po trzeb
ne są  kolosalne środki, k tó rych  
Państw o Polskie w obacnym okre
sie sanacji Skarbu nie je s t  w s ta 
nie samo dostarczyć. Musimy więe 
m a  dopomóc. My obywatele R zeczy
pospolitej nie możemy pozwolić że
byśmy pozostali w tyle p o w  nasze- 
mi wrog&mi i tem  sam sm  skazali 
siebie na ewentualną dobrowolną 
zagładę. W szyscy obywatele Polski 
winni siożyć swą daniaę, czy to w 
pasiiaci datków  pieniężnych, czy t9Ż 
w postaei łakną)szarsze] propagan
dy idei L. O P. P. O ile propaganda 
ta  j e s t  względrfie łatwą w mieście, 
gdzie ludność więcej je s t  uświado
mioną i rosum ieiącą potrzeby spo
łeczne, o tyle utrudnioną je s t  na 
wsi, już to ze względów trudności 
kom uaikasyjnycu, już to z powodu 
rosłego uspołecznienia naszego włoś
cianina. Jednym  z najbardziej uświa
domionych elementów kulturalnych 
i sto jących bezwzględnie m  stano- 
w !sku  Państwowości Polskiej, k tó 
ry  mógłby wziąć na SW9 barki, 
zgoaaie z tradycją , eięż&r uśw iado
mienia wsi i wykazania jej koniecz
ności czynnego poparcia idei Ligi— 
je s t  ziemiaństwe.

Do Was więc wszyscy ziemianie, 
zwracamy się z gorącą prośbą o 
współudział w pracy  powiatowych 
komitetów Lig: w nadchodzącym 
tygodniu  Lotniczym, ufni, że tym 
razem, jak  zawsze dotąd, ziemianie 
ja k  jeden mąż zrobią w szystko, 
czego od nich wymaga dobro O j
czyzny.

(—) jU Giec,eivics. 
Prez^u Rudy Wojewódzkiej 
Zw. Ziemian Z. Wileńskiej.

(—) K. Wagner.
Prezes Wjjeń-iftiego 

Towarzystwa Rolniczego.

TSA?ffirPOL.*5ŚI j Lesia)
Dziś do raz drugi

„ W e s e * s “
St. W jsp ia ń ik ieg e

Początek o goda Ś wiee*.

Jn tro  w sobotę (2 przedstawienia 
o godz. 4-ej po poł.

przedstaw- dla młodzieży szifalna)
po cenach nizkick

„ Ó o i f w o e i e 14
Al. Fredry 

o g. 8-ej wlecz, po raz trzeci

„ W  e  s  e  1 e "
St. Wyśpiańskiego 

W niedzielę 23 września o g 12 w p.

„?o anei: pieśni polskiej'‘
Z udziałem artystów opery;

Pp. Pastówny, Romamweóiego, W ro 
gi, Leszczyńskiego i iun.

W p ro g n m le- Moniu?zto. Karłowicz, 
Noskowsat, Niewiadoiuskt, Gall i Sty* 

—) Ceny miejsc rlzkie (—

,

ŻURNAL MOD
n a  sezon  z im o w y  1 9 2 4 — 25

„Mody wyf̂ orns i praktyczne
oraz gotowe KROJB do każdego 
modelu. W yszedł z druku  nakładen 
T-w» „ R UC H*  i je s t  do nabyci;
we w szystk ich  księgarniach i kios
kach kolejowych. C E N h  3.75. 

Sprzedaż krojów: T-WO „R U C H<£ 
BISKUPIA 12.

*
♦

❖

❖

K s i ę s a r n i a  g ^ m Q a S Y R K I N M  egzystuje od roku 1859

P o l e c a  n a  s e z o n  s z k o l n y ,
dla wszystkich zakładów naukowych, 
ostatniego wydania, c e n y  katalogowe.

Skład materjałó piśmiennych
o b f i c i e  z a o p a t r z o n y  w r ó ż n e  prayóoi-y s z k o l n e

podręezniki

♦X
♦1II

Z a k ł a d
W WILNIE

Wiieńslitk 32 oi, 2 
I .piętro,

otrzymał aąiśwfeźsze m ate rja ły  sezonowe i przyjmuje obsta- 
iuak i tak z własnych, ja k  i  "z p Adeizonyoh laatsrjaiów  i 

_________ wykony w a podług o atutaioh żarnali.

Pierwszorzędny

Stanisława KRAUZE
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Z e  iw ia t a .
Tajemniczy manuskrypt Liwjusza.

Odkrywca tajemniczego m anu
sk ry p tu  Liwjusza, prof. di Martino 
F n s o o ,  nie ma »ni chwili spokoju. 
Angielscy ! am erykańscy  księgarze  
napastu ją  n ieustannie prot. Fusce, 
o fiarując  m u miljonowe sum y z?. 
pro.wo pierwssego przedruku. Poli
c ja  włoska dniem i nocą śledzi 
wszyotkie kroki profesora i bada 
pakiety , idące zagranicę w  obuwie, 
by m anusk ryp t  nie dostał się w 
obce ręce. Uczeni ca łfg i  św iata  i 
dziennikarze podzielili się na dwa 
nawzajem zwalczające się obozy: 
jedn i twierdzą, źe cała h istorja  je s t

albo humbugfem aibo kiepokim żar
tem . drudzy  znowu znając  prot. 
Fusco jako plerw-szorzędnego spe- 
c ja l i s ^  paleograta wierzą w jego 
naukową uczciwość.

Sam Fasco jednak  nie zdradza 
tajemnicy: dotychczas m anuskryp tu  
nikomu nie pokazał; P ragnąc  się 
uwolni 6 od nacisku ciekawych, 
prof. Fusco zgłosił się onegdaj w 
prefekturze ncapolltańskiej i złożył 
wobec comm endantcre D‘loła o- 
świadczerde, ze znaiazł rzeczywiście 
n ieznany i nie wydany dotąd do- 
k u m tn tv k tó ry  znajduje  się w 
przechowaniu Instytucji publicznej 
I że już został wyznacaony piearz, 
k tóry  ma ten m ennsk ryp t  przepi
sać. Gdyby nie wrzawa i plotsl,

jakie  się w związku z  odkryciem 
m anuskryp tu  podniosły w prasie, 
byłby zspuwne jnż mógł o tern co ś  
pewniejszego powiedzieć. F u s c o  za
strzegł sobie, że on sam  w t e j  
sprawie da wkrótce ściśle o p r a c o 
wane sprawozdanie.

P r o s i ł  t y l k o  o l e l n o ,  b y  g o  n i e  
s z p i e g o w a n o  i p o z o s t a w i o n o  z u p e ł n ą  
s w o b o d ę  r u c h ó w .  C o m m e n d k i r t a r e  
o b i c i  m u ,  t e  p o r o z u m i e  s i ę  z d y 
r e k c j ą  p o l i c j i .

P o z a t e m  n i c z ą g o  w i ę c e j  o d  F a 
s c o  w y d o b y ć  n i e  zdo ł a n o ' :  V  i r . ię -
dzyczasie p o j a w i ł  s i ę  n a s t ę p u iący 
komunikat włoskiego m in . o ś w i a t y :  

„ N& podstawie o t r z y m a n r e b  
wiadomości, przesłuchano prot. F a 
sco wobec prefekta Neapolu. Ze

s p r a w o z d a n i a  j a k i e  t u  n a d e a z ł a ,  
w y n i k a ,  ż e  F u s c o  n i c z e g o  n i e  z n a -  
l a z , l e c z  ż e  o z n a l e z i e n i u  m a n u 
s k r y p t u  p o s i a d a  p e w n e  w i a d o m o ś c i * .

P o n i e w a ż  t r e ś ć  ' k o m u n i k a t u  j a k  
i z e z n a n i a  F u s c o  n i e  d a j ą  w ł a ś c i w i e  
Ż a d n e g o  w y j a ś n i e n i a ,  p r z e t o  k w e -  
s t j ? o d n a l e z i e n i a  p i s m  L ' w ] u s z a  p o 
z o s t a j e  n a d a l  b i b l j o t « c z n y m  s t i n  
ł s s e m .

WARSZAWSKA (iłEŁOtt.
urzędowa 25 września b. r. 

(w złotych polskich). 
G o t ó w k a

— Choroby umysłowe spowodowane al
koholizmem w Ameryoe. S tatys tyk  M. Olloek 
otiłasaa jv numerze aa marzec 1 kwiecień 
czasopisma American Rewev cyfry z 19 
stanów, z których wynika i i  na r. 1910 
przypadało I procent chorych umysłowo 
skutkiem alkoholizmu w stosunku do ogółu 
chorych umysłowo przyjętych do zakładów. 
W roku zaś 1922 tenże stosunek prooentu- 
alny wynosi tylko 3 9 procent. Wśród cho
rych przeważają imigranci oraz murzyni.

Dolary . . .
C z e k i :

Nowy Jork .
Londyn . . .  
Paryż .
Vtedeń . . . .  

Praga . . . .  
Włochy 
Belgja .
Szwajcarja

Papiery procentowe: 
Miljonćwka .
Bony z ł .

5.18

23 20 
27 45

6.13
-23.00 
-27.82 

7.28 
15 50 
22.84 
25.88 
98.95

0.65- 0.67 
0 85

Redąktjod
Stanisław Mackiewicz. *

I

Narzekania pp. kupców,
przsmpłowsbw i rzemieślników

na zastój w  handlu, przemyśle i w arsztatach , są o tyle nie słuszne.,
że sami są sobie winni.

W czasach spadku marki polskiej.
przyzw yczailiśm y się w szyscy nie reklam ow ać, bo nie ten w ygryw ał kto 

sprzedał, ale ten kto towar magazynował.
\

Dziś wszystKO się zmieniło
dziś sztuka mieć gotówkę, a nie towar,

a dia tego

trzeba się reklamować!
AMERYKA jest ojczyzną reklamy 

\ AMERYKA jest najbogatszą,
bo najobficiej zaopatrzona w gotćwkę,

Rekłaraa jednak to dziś cała  nauka, Trzeba się ogłaszać celowo 
i umiejętnie przy pomocy fachowych sił

Biura Reklamowego
St. Grabowskiego

w Wilnie ul. Ad. Mickiewicza 4 telefon
K tóre najlepiej i najum iejętr.iej, a  głównie najtaniej i na dogodnych

w arunkach uczynić to m oże

we wszystkich pismach i tygod nrowyoh 
w y d  i ł w u n y u h  w  c a ł e j  P © ls © e

oraz
w kalendarzach na 1926 rl

W  p r o g r a m a c h  t e a t r a l n y c h
i innych Wydawjffictwach

1 1  ..Ogłoszenie Lekarskie

i 3| ta ń s 8̂ źródło zakuptiM
IO W S A

OTRĄB 
S I A R A  

S Ł O ttY  
ŻYTA

iAĄKT razowej 
TiĄKI pytlowej 

A Ą K I pszennej 
SOLI CUKRU 

SŁONINY SZMALCU

w  S p ó ł d z ć l t a t  d o l n e j
Kresowego Związku Ziemian

|  ZAWALNA l. '________________  TEŁ, t - n

NAJLEPSZYCH FABRYK

Młocąrnie, man&że, 
wialns.0! sieczkarni®, 
czochry dc wełny, an
gielskie ncza do siecz
karń, oraz rożne inne 
masz, i narz. rolnicze

Zh^Ul,1lVfiGR0DZH'
Wilno, Żawalna n  a.

S przedaż za  gotów kę i n a  w ypłatę

i i i

Df. Zpowli
ul. A Mickiewicza 
24 Przyj 9 1 i. 6-fc Pr. 12-5 Chor. kobteoe nr. z 
speo.weo^yczna,  moczopłc., syfi lis i skórn 
Ul. Mickiewicza Nr  24 lub. hot.  , Bristol*).

Kobhta  lekarz

Dr, Szwarc Mowiez

Q-r Macjsn M -Btitckl
e iu r  waner.  syfilis 1 
skórne (iocz. sztucz. 

słońcem górsir, .
u i. Wileńskia 34 -3 
pr zy  j nr . od 4 7 pp.

Dr. Witold Klijzun
6 0  W K4C.IŁ 

1 wznowił przyjęcie 
chorych. Cheruby 

» f  wręi.rznc, specjału) e 
plucie. Garbarska.

5—3 od 5 -7 .

Oli (Maw fcńłsczny
|hirurj?jh jamy ustnej 
choroby zębów, sztuoz 
ne zęby. Wojskowym ł 
urzędnikom na raty 
Mickiewicza II :gd»!e 
kino) Przyjmuj# od 10 
do 1 Vh  i o,l 4 ®g6>

Dr. W. LEGIEJKO
choroby wewnętrzne 
(»f,ec. płuc i żołądku.) 
P rzyjmuje  od 9—11 
6 7 Miecz ul  Ad Mi
ckiewicza 21 rr, >.

Li^ara-tic m ysi w

Julja B ie lo is
wróci ła  1 przyjmuje 
od 12—5, ii; Jagiel-
luńska 9--4.

A k . ą | i e r P 7
as Waruzawy udzioU 
porad. PrzyjBinjctoil 9 

rauo do 7 wl tół  
Mickiewicz* 46-J{P

Dr. WWodźlra
ordynato r  szu. Sawicz. 
Choroby skórne  I r e 
nery ®«e.  Od g. 12 2 
i fi— 7. Zawaina  22.

Chcesz mieć
spokój« zimę?

Instytucie, urzędy, 
osoby prywatne,

c h c ą c e  zaopatrzyć s i ę  w

WĘGIEŁ, KflRIOFisE
i w szs tk is  warzywa na zim?
już d z i ś  n i e c h  s i ę  z w r ó c ą  d o

SPÓŁDZIELNI SOLNEJ
kresojśsp Związku Zitaisn

Łwalcm Hi. 5, t*hf .  '-47.

dia y.loźcma «apotreoo*aoift na 
potrzebno i«n a r tykuły , jotórb 
najtaniej"; Spółdzielnie. Ruina 

im d ostrzowy.
P o s i a d a n y  p r z e z  i i h s  w ę g i e l  
wygoko-if^oryjm)- pocKoŚfsi  z 
ś o p a l n r . S I L E r J A "  u a  Śląsku.

Magistrat rn. Wilna oplasza
PRZETARG

na przebudowanie ustępu murowane
go w ogrodzie Bernardyńskim.
Ó szczegółach dowiedzieć się można w sokoji Technteznej 

Magis!rHtn .pokój 143 w godzinach urzędowych.
Termin sitłaćania ofert do 1 października r. b.

r

K f t « 'g E » l" E  Z O Ł C I O W E
Usuwy- b l  boi a 'CHOLEKINAZa  «'EflMł£.«SKtEeO 

Ataki w zup. In o śc i  Wstaj e.
OBJAWY: (początkowe). Bói w bokach i dołku po dworcowym 
(gdzie schodzą się żebra). Pobolewanl* w wątrobie., Sicłomjoóć 
do obstrukcji. CJryna ciemna i icę tra  lub też bezbarwna. Jak 
woda, język obłożony. Gorycz i kwsa w ueUch. Githijanie g a 
zami. W-zdęcła l burczeoia w risskftch. Bóle 1 z-dwror.y gldfwy. 
Silne zdeDorv.-owa.suo. OBJAWY': itmdoeas SSakńwj) W dołku 1 
wątrobie aliufe ból, »tóry się roz;8t«izi k u  stronie tylnej — 

[ p» ale, krzyżu i sięga aż pod łoyaUM Wr.dę.-ia brzucha rożfa- 
I dzanlb żeber i parcie ca kiszkę stolcową. Bras tchu oraz bój 
1 w płucach I tfllau-o piersiowe) (na przestrzał). Niekiedy wy-

i iłiłoty żółcią,  dreszi-ae, zimne poty, ,żół taczka.
Skład ofe-wny: Apiekarz fzjolog H Niemejrwsii 

(Vai3Z8wa fłovy Sw ał 5.
Sprzedaż we wszystkich składach aptecznych i ąptekżob.

Stanisław KRAKOWSKI
W rn' Ś to fańska 3.

Mzpazjfil żełazno-gałantisipyjny 
s naczyń kuchennych

Otrzymano nowy transport towarów 
szwedzkich: maszynmi do jabłek, mięsa 
mlgoałów’, prymusy oraz Inno a r ty 
kuły wchodząca w zakres gospodaret- 

m  domowego.
W ielki wybór narzędzi ogrodniczych 

I stolarsklcb.
CENY ZNIŻONE-

NA R A T  Y—
CENY ZNIŻONE-—Jó

onaloweso, suchego, 6zczepów?W% 80 
Lńowego .  większą slfśó kupię. O* >.g *
| cenami  f ranko wagon s t a c ja  zKiauową 

nia pros imy adrosowoc:  - Rc,,t-3IF t , e i n *  
sk a “, vt-arBza.*s, J asna  lOp^d  , i ) izewo -■

i

Kopaczki' tfo kartoffs
Rs!łSomeła i rfardaia

p c I e ci. a
ZYGMUNT NAGROOi k Ki

Wiln'n Zawaiua 11 a

Pamląłaj o Lidze Obrony Powietrznej Państwa,1

j i S T r
Bfiitk I - To w arzyslwo 
W za jemnyub Ube fpie- 

czcii w Poznaniu.
9 O D Z I A Ł  w  W I B f i e

Biskupią Mr. 12..

D n i a ł y :

Życiowy, wypadli owy, odpo
wiedzialności prawnisj, ognio

wy, kradzieży, gradowy i 
T R A N S P O R T Y  

: O D D Z I A Ł Y :  Poznań ,
Bydgoszcz, Grudziądz, War
szawa, Kalisz Łódź, So
snowiec, Lublin, Brześć - Li
tewski, Łuck, Wilno, Kra

ków, Lwów, Katowice.

Pracownia 
krawiecka—_ o. Butowta

Charysh m. Wsina < *%2SSS4S*
f przy j  jp u j c  rob o ty
f w o js k o w < \  cy w iln e ,-

i kuśn iersko  i wy-
kony w o ze znajo 
ni ością fachową, 

j. Ceny konkurencyjne

S H S Y D U K
toalptowo wysorto^a-- 
ne po 46 gr. k j w a ł o l c  
w polskim składzie1 

aptecznym 
Wł tiy.sfawft

T R U B 1L Ł  Y
Luiwisa ska, (2 r  óg 

Tataiskiej.

Złotych 2 5 — ^89
w -wolną godziną za
robi każdy z hauówt 
Szczegóły listownie.
Z g ło szen ia  z ż a lą c  
niem znaczka (g~. 35)
k e r o w a ć :  śrcdnidtl^ .
W a r s z a w a ,  G d e r a ła *  

ko w ska l£0

Zgub.  ksląż  wojsk, 
wyd. przez PKU— 

Wilno, na im'ą Alek
sandra Wołyńca win. 
OszmUńsk-i 8. U n le J 
ważnla elą.

r.a mpay arii,  53 us t awy dn. 19 maja 1920 r. 
ii przymceowem ubezpieczeniu na  wypacn-k 
chorni iy podaje do wiadomości ,  io  dnia  26 
wrześni a 1984 r. o goćz. 10 ranfr w eklepie 

At i ł anteryjn jn> Abramowicza i Leel f ta  p . «y  
ult-iy Trockiej  M 4 óoUgŚzle się l i cyUrJa  

,j;ueh(m ( ści,, n s l a t ą eych  do tycnże,  oszaco
wanych .na sumę zł. £9 (p'ęćd:»lesiąt dzie
więć) skł adający eh się z kontua ru ,  4 “h  
swetrów damskich długich 1 4 ci1 Krótkich,  
na pokryciu aultsżnJści c a  r z e z  Kasy Clio 
r y c h .

Ruchomości  ohojrzeć można wr dniu 
licytacji od godz 9 rano, spis zaś takowych 
co:iz!i3L.oie od 9 do 12 w? (Udzia l e  fi jzei tu- 

.'•■yjnym Kasy Choryeh (Sominikańuka 15)

Dr. IŜ hliszr-w.-tki'.
iśr/z Dyr«Kt®ra.

I i  W f i  R U T Y  I I
MŁOCAitNlE, MANEŻE.

WlALNIB, SIECZKARNIE, 
SRÓTOWNIKI, SZAR&ACZE. 

P Ł U G I .  KU LTYWATORY. 
B R O N Y ,  W A L C E  

l wszelkie inne maszyny i narzędzia 
relnicze oraz części zapasowe do 
nich Stale na składzie z najlepsaychh 
fabryk krajowych 1 zagranicznych 
Polska £ ka Hand.owo Przemysłowa

„P L O N“
Składy—ul. Styczniowa Rś 1 

Biuro—ul. Porto-wa .Ni C c 
w V7 i 1 n 1 e

Depesze: FIcn—Wllne. Telefon J4 77.
Sprzedąż za gotówkę i na raty. 

Katalogi, cenn'kl, oferty odwrotną 
prcsią  gratis i franko.

Znana naucsyeiriius 
śpiewu solewteo 

poszukuje pokoju z*  
lekcje, ewentualni* 

dopłaci. Wiadomość! 
Koło Polok Ostrofcram.- 
eka 5 pokój 23.

W ydawca w zastępstwie współwłaścicieli *-* Stanisław Maeklawics. Drnkanłia J. Bajewaklego, Bawłos 8.


